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P R O T O K Ó Ł    Nr I /27/  2005

z   s e s j i    Rady  Gminy  Główczyce
z  dnia  25 stycznia 2005 roku
---------------------------------------------------------------------------------------------

Ad.1a
                    Obrady dwudziestej siódmej sesji w tej kadencji Rady  Gminy Główczyce,  otworzył i prowadził   Przewodniczący Rady Gminy Pan Dariusz Purzycki.  Powitał Radnych oraz pozostałych uczestników sesji .

Na podstawie listy obecności  P. Przewodniczący stwierdził  prawomocność obrad , gdyż na stan 15 radnych uczestniczy 14. Radni nieobecni to ; Magdalena Płoszaj.  Lista obecności stanowi załącznik  do niniejszego protokołu.  

Miejsce sesji-  Gminny Ośrodek Kultury w  Główczycach.

Godzina rozpoczęcia sesji ; jak w zawiadomieniu o terminie sesji. 

Ad. 1 b

                          Zatwierdzenie porządku obrad  

P.Przewodniczący zaproponował wprowadzenie do porządku obrad  w miejsce pkt podjęcie uchwał budżetowych, podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia programu działania Gminnej Komisji Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2005. Przypomniał, iż  w tej kwestii informował Radnych na  posiedzeniu Komisji.

Porządek obrad z w/w zmianą  został przyjęty i przedstawia się następująco: 

1. Sprawy regulaminowe :

    a/ stwierdzenie prawomocności obrad,

    b/ zatwierdzenie porządku obrad,

    c/  powołanie  sekretarza obrad,

   d/ przyjęcie protokołu  z poprzedniej  sesji.

2. Interpelacje i zapytania radnych.

3. Podjęcie uchwały w sprawie budżetu gminy na 2005r.:

- opinia komisji  

     - dyskusja

4. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia programu działania Gminnej Komisji Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2005.

5. Podjęcie uchwały w sprawie nieodpłatnego przejęcia od ANRSP działek położonych w  Stowięcinie i  Wielkiej Wsi.

6. Podjęcie uchwały w sprawie wyznaczenia nieruchomości  do sprzedaży:    działki Nr 109/2  położonej w Skórzynie  oraz  działki Nr 86/3 położonej w   Główczycach.

7. Zatwierdzenie planów pracy Rady Gminy i jej Komisji.

8. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.

9. Wolne wnioski. Komunikaty.

10. Zamknięcie sesji.

Ad. 1 c  

                       Powołanie  sekretarza  obrad 

               Sekretarzem obrad, w  wyniku  głosowania  wybrany jednogłośnie  został    Radny Pan Marek Pilarczyk.

Ad. 1 d           Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji   

Do protokołu z poprzedniej sesji nie zgłoszono uwag.

P. Przewodniczący  przeprowadził głosowanie, w wyniku którego protokół z  poprzedniej  sesji  został przyjęty   12 głosami „za”, przy 2 „wstrzymujących”.

Przed przystąpieniem do realizacji kolejnego punktu porządku obrad P.Przewodniczący dokonał prezentacji nowowybranej Radnej  Pani Krystyny Śpiewak.

Ad. 2                              Interpelacje i zapytania 

Radny Pan   Jerzy  Mańkowski  nadmienił, iż  w związku z likwidacją SP Szczypkowice pytał czy należą się odprawy dla pracowników obsługi  szkolnej. Wówczas otrzymał odpowiedź, że nie, gdyż w likwidowanej szkole nie było zatrudnionych 20 osób. Ale jak Radny podkreślił ci  pracownicy  dowiedzieli się, że odprawy mogły się im należeć, ale o tym decydowały  samorządy. Wśród zwolnionych był pracownik, który przechodził od razu na emeryturę i po 30 latach pracy dostał jednomiesięczną odprawę , a okazało się, że przepisy  inaczej mówią. Uważa więc, że tym powinna zająć się Komisja Oświaty  ponieważ w gminie   jest  regulamin, który reguluje  te  sprawy . Radny nadmienił, iż w tej chwili mówią,  że to radni zadecydowali i  nie dali zwolnionym pracownikom  większych odpraw. 

- Radny  poinformował Radę, iż  lokatorka zajmująca mieszkanie w szkole w Szczypkowicach mimo interwencji Stowarzyszenia i  Pani Dyrektor  nie płaci za prąd, wodę i ciepło. Stwierdził, że o tej sprawie było już mówione wcześniej, ale  nie została uregulowana do dziś.

Radny Pan Zdzisław Jarząb  w imieniu społeczności Żelkowa, Zgojewa, Żoruchowa, Choćmirówka, Choćmirowa  zapytał co  z Ośrodkiem Zdrowia w Żoruchowie,

- wystąpił o interwencję w sprawie remontu drogi Żelkowo- Zgojewo - Damnica, gdyż  w samym Zgojewie droga jest nieprzejezdna ,

· zapytał co się dzieje  z wodą w  Zgojewie, podobno około 15-tej  domy wyżej położone nie mają wody wcale, lub sporadycznie,

· Radny  zapytał dlaczego w tym miesiącu rolnicy otrzymali  bardzo wysokie rachunki za wodę,  od czego to zależało czy  po prostu licznik  spisywany był sondażowo. Zwrócił uwagę, że te miesiące są najbardziej „kruche” w rolnictwie , a osoby, które płaciły po sto złotych, teraz do zapłacenia  przyszło im po czterysta złotych. 

Radny Pan Karol Nesterowicz wystąpił o pisemne  przedłożenie radnym planu likwidacji, przekształceń Zakładu Usług Publicznych w Główczycach z uwzględnieniem :"czasu, terminarzu poszczególnych etapów,  przewidywanego terminu zakończenia , kosztów przekształceń i przewidywanego efektu końcowego",

- Radny poprosił, aby P.Wójt skomentował ranking gmin, który ukazał się ostatnio w Głosie Pomorza. Nadmienił, iż P.Wójt się wypowiada na temat jakichś projektów, ale na końcu  pisze , że  projektów  nie złożyliśmy,

- nawiązując do informacji P.Wójta dotyczącej   przetargu ofert na sprzedaż pałacu , zapytał kto zasiądzie  w składzie tej  komisji i  od razu zasugerował zwiększenie składu o kogoś z  Rady.

Radna Pani Mirosława Złoch   zapytała  jaka jest szansa na zrobienie elewacji sali w Rzuszczach. Zaznaczyła, że oprócz  tego, że na sali spotykają się dzieci,  młodzież, odbywają  się zebrania mieszkańców, to w każdą niedzielę  na sali odbywają się msze. Dodała również, że mieszkańcy sołectwa wykazują dbałość o salę , dlatego liczą na pomoc we wspomnianym  zakresie,

- w imieniu mieszkańców Wykosowa wystąpiła o naprawę ogrzewania  w miejscowej  świetlicy wiejskiej,  gdyż  teraz  przy tak niskich temperaturach dzieci nie mogą korzystać ze świetlicy.

Radna  Pani Krystyna Śpiewak  w imieniu mieszkańców  Drzeżewa i Będziechowa  wystąpiła o  remont drogi powiatowej, gdyż jak podkreśliła zapada się odcinek drogi , po dużych  ulewach porobiły się wyrwy są zastoiska wody. Mieszkańcy z Lipna i Drzeżewa, żeby dostać się do Będziechowa  chodzą polem.  

Radny Pan Jan Puchalski w imieniu  lekarza i pacjentów ośrodka  zdrowia  w Pobłociu  wystąpił  z prośbą o podjęcie starań wydłużenia  kilku kursów mikrobusów  z Główczyc do Pobłocia przez Rzuszcze oraz z Główczyc  do Pobłocia przez Stowięcino.

Radny Pan Wiesław Piechna  powiedział, że uczniowie nie mogą korzystać  z biblioteki w Górzynie, bo wracają ze szkół po godzinie trzynastej, szesnastej natomiast biblioteka  czynna jest  do południa.

W imieniu mieszkańców poprosił o  zatrudnienie na jednym etacie takiej osoby, która po południu zajmie się biblioteką i świetlicą.

Radny Pan Andrzej Jankowski wystąpił o remont drogi polnej  z Klęcina do Klęcinka,

-w imieniu rady sołeckiej i mieszkańców Wielkiej Wsi zapytał kiedy P.Wójt postara się zakończyć  budowę chodnika,

- czym kierowano się przy wyborze likwidatora i jakie kryteria musi spełniać.

Radny Pan Andrzej Makuch – powiedział, że pomawiany jest o spowodowanie zamknięcia hali sportowej, a tymczasem jest to kwestia nie dogranej  umowy z „ukwitem”.  Ponadto powiedział, że jeden z mieszkańców zgłosił  , że nieprawidłowo pobierana jest opłata  za korzystanie z sali sportowej, jest zapisywanie na „kwit”  dlatego nie będzie  z  sali korzystał . Radny   uważa, że czas tę sprawę uregulować,

- Radny powiedział, że miejscowi przedsiębiorcy twierdzą, że nikt się do nich nie zwracał z ofertą wykonywania  prac nie objętych przetargiem. Poprosił o wyjaśnienie Cyt:”jakie są reguły  właśnie  przy takich pracach , ile  takich przypadków było, ile takich prac wykonano i jakie firmy to robiły”.
- zapytał dlaczego  likwidatorem Zakładu Usług Publicznych został Pan Hofman, osoba, której zdolności menadżerskie można było poznać po  wieloletnim kierowaniu Spółką Rolną, która jak  Radny nadmienił być może nie wytrwa do końca roku. Ale chyba  o to chodzi, żeby cyt.:” ZUP rozwalić, żeby  go no powiedzmy przekształcić czy wyprowadzić majątek, czy no  jest to metoda typowa stosowana w kraju, ja się wcale nie dziwię, bo w ten sposób się u nas przekształca czy prywatyzuje dlatego też ludzi to głęboko zastanawia. I  trzeba stwierdzić jednoznacznie, że  Pan Panie Wójcie i Pan Panie Przewodniczący przecież żyjecie w jakiejś tam przyjaźni i to  nie wiem, czy to w dobrym świetle stawia sprawę, no ale jakby powiedzieć kolesiowi trzeba dać pracę.” 

 W swym wystąpieniu  Radny powiedział, iż widział fakturę wystawioną przez Likwidatora opiewającą na 800 zł, za uprawę jednego hektara. A według cenników innych firm jak stwierdził Radny, ta uprawa powinna kosztować  ok.120 zł, a przy trzech uprawkach ponad trzysta ileś złotych. Uważa, że tych usług trochę było, więc  sprawą powinna zainteresować się Komisja Rewizyjna. Radny kończąc  poprosił o podanie przyczyn dlaczego pan ten , a nie kto inny został likwidatorem. 

Radny Pan  Zdzisław Jarząb   powiedział, iż w Żelkowie na drogę  koło P.Szafrańskich nawieziono żużlu, ale w tej chwili porobiły się wyrwy, wyboje nawet w bruku i trzeba by  coś na to zaradzić,

· w miejscu gdzie  zaczyna się sklep, a mieszkanie P.Butlewskiej jest obniżenie terenu i zbiera się woda, więc piesi  przechodzą na ulicę, bo nie ma dojścia na chodnik, poprosił o zajęcie się tą sprawą,

· w czasie świąt doszło do incydentów i zajść w Żelkowie ponieważ młodzież zrobiła sobie  świetlicę na przystanku pks. W związku z tym mieszkańcy proszą  o zapewnienie  młodzieży bezpiecznego miejsce do spotkań. 

Radny Pan Marek Pilarczyk zgłosił, iż w Cieminie  w kierunku Izbicy  w odległości około 100m od przystanku, pomiędzy pasem asfaltu, a pasem drogi nieutwardzonej jest niebezpieczna wyrwa ,

- wystąpił o uprzątnięcie zalegających worków ze śmieciami na odcinku z          

   miejscowości Izbica  do miejscowości  Zgierz ,

· zgłosił konieczność remontu drogi do miejscowości Mila,  na drogę   

    potrzebna jest szlaka,

- zasygnalizował możliwość odpłatnego pozyskania  atrakcyjnej działki  około 1 ha, z dostępem do jeziora położonej  przy  świetlicy wiejskiej w Izbicy  i zapytał o stanowisko w tej sprawie.

Radny Pan   Mirosław  Mańkowski ponownie  wystąpił w sprawie przyznania mieszkania dla rodziny z Cecenowa , gdyż jak podkreślił matka z czwórką dzieci  zamieszkuje w trudnych warunkach , w  jednym pokoju o powierzchni 10m2.

Radny Pan Zenon Fir  powiedział, że pobocze drogi zwłaszcza na odcinku Podole Wielkie-Dargoleza jest  w bardzo złym stanie, jest to bagno, dziury po kolana.  Nadmienił, że kilka razy monitował w tej  sprawie u P.Hildebranta, ale to co robią to jest zabawa, ponieważ  do tego błota jeszcze  nawożą błoto. Zaapelował , aby podjąć jakieś działania, bo  może dojść do tragedii .

Ad. 3

                  Podjęcie uchwały w sprawie budżetu gminy na  2005 rok 
Na wstępie P.Przewodniczący  udzielił głosu Wójtowi Gminy Panu Czesławowi  Kosiakowi, który dokonał wprowadzenia do tematu.

Zaznaczył, że wszyscy mieli możliwość zapoznania się  z przedstawionym projektem budżetu na 2005r. Odbywały się posiedzenia Komisji, a jeżeli któraś  się nie odbyła to członkowie mieli możliwość uczestniczenia w Komisji Finansów, która dwukrotnie się zbierała, a w ubiegłym tygodniu zamknęła cykl  prac nad budżetem gminy.

P.Wójt powiedział, że projekt zakłada  dochody  w wysokości 15.496.592 zł ,  a wydatki  w wysokości 17.082.824 zł. Natomiast deficyt   wynosi 1.586.232 zł i dodatkowo  spłaty kredytu zaciągniętego wcześniej na budowę sali sportowej i spłatę kredytu z WFOŚiGW.

P.Wójt przypomniał jak kształtował się deficyt w latach poprzednich ( np. w 2000r. na planowany 1.400.000 zł było 785.000 zł,  w 2001r.  budżet zamknął się na plus 75.000 zł na planowany deficyt w kwocie  prawie 1.200.000 zł. Również   rok 2002 zamknął się na plus kwotą  122.000 zł, a deficyt   planowany był w kwocie1.350.000 zł .Rok 2003 zamknął się  kwotą na plus 534 tys. zł.) i  poprosił o zadawanie pytań.

W trakcie  dyskusji Radny Karol Nesterowicz  potwierdził, że Komisja Finansów dwa razy obradowała, ale dopiero na drugim posiedzeniu  otrzymała  materiały pomocnicze , z czego  osobiście wiele rzeczy nie rozumie. Radny wyraził opinię, że ten budżet  jest słaby, to budżet biedy i stagnacji.  Z tych środków to najwyżej można jakąś dziurę na dachu załatać. Do budżetu muszą wpływać pieniądze z zewnątrz,  żeby można było coś robić. Został stworzony etat  do pisania programów , ale nic z tego nie wynika, środków nie otrzymujemy.

 Jest to budżet konsumpcyjny, należało się  może  tej konsumpcji trochę przyjrzeć bardziej, zaczynając od urzędu. 
Nawiązując do wyboru  Likwidatora ZUP-u   wyraził pogląd, że należało wybrać  z pracowników ZUP-u lub  urzędu.  

Odnosząc się do wydatków Gminnego Ośrodka Kultury zwrócił uwagę, że  na 2005r. zaplanowano ponad 520 tys. zł i jest to kwota  zdecydowanie wyższa niż w latach ubiegłych, nie wyjaśniono skąd się wzięła  tak duża różnica.  Rozumie, że  pewien wzrost wydatków  związany jest z uruchomieniem kawiarenki internetowej i sali sportowej, ale dlaczego nie rozpisano wydatków na poszczególne  zadania, brakuje danych dotyczących chociażby liczby  etatów.  W GOK-u na wynagrodzenia i pochodne zaplanowano 214 tys.zł, ale brak  liczby etatów . Hala sportowa wynagrodzenie i pochodne  osiemdziesiąt trzy tysiące, ale jak Radny podkreślił nie wie, czy te pieniądze  weźmie jeden czy sześciu pracowników. Uważa, że podanie  liczby etatów jest bardzo istotne   do analizy wydatków.  Radny stwierdził, że na wynagrodzenia i pochodne jest sto dwadzieścia tysięcy więcej jak w roku  2003. poprosił o wyjaśnienie wydatków na kulturę. Stwierdził, że wstrzyma się  od  podejmowania decyzji o budżecie, gdyż wiele rzeczy nie wie i ubolewa, że nie zaciśnięto trochę pasa , a  w niektórych miejscach  tego pasa można było  zacisnąć.

P.Przewodniczący  odnosząc się do wypowiedzi przedmówcy powiedział, że przykro tego słuchać, gdyż  na Komisji Finansów nie było takiej dyskusji, można było przeanalizować otrzymane dane, bo rzeczywiście  zawarte były tylko na jednej kartce. 

Wchodząc w słowo Radny Karol Nesterowicz zapytał jak mógł to przeanalizować :”skoro nie było  tam ludzi”.

P.Przewodniczący  zauważył, że gdyby Radny zapytał, to by tę sprawę  od razu wyjaśniono. Zwrócił przy tym uwagę, że  radny nie miał uwag do budżetu, ale  jeżeli teraz uważa, że pasa można było przycisnąć to prosi o wskazanie, w którym miejscu, chociaż uważa, że na  to  dobry czas był  na etapie prac w Komisjach. 

P.Wójt  na wstępie pogratulował prowadzenia już  kampanii wyborczej. Podkreślił, że w czasie jak został Wójtem, to po poprzednikach, między innymi  po Panu Nesterowiczu,  nie było żadnej dokumentacji  do wykorzystania, nie było niczego.  Nie wykorzystano pieniędzy od Agencji , dopiero zaczął robić  dokumentację. A nawiązując do wspomnianego artykułu w prasie P.Wójt  zapowiedział, że nie będzie niczego wyjaśniał i prostował, bo  w prasie zawsze są przekłamania. Przypomniał między innymi,  że zostały złożone trzy wnioski ; na  drogę, wodociąg i kanalizację i to jest do wglądu. Na  sugestię z sali, że powinien w prasie złożyć wyjaśnienia P.Wójt odparł, że   tego robić nie będzie. Podkreślił, że  w ciągu trzech lat do budżetu gminy pozyskał  siedem milionów, gdyby nie to, to nie byłoby takich wyników finansowych i nie byłoby tyle zrobione. P.Wójt przypomniał,  że  w tym roku również były  pozyskane pieniądze do budżetu. Przypomniał też, że po poprzednikach zlikwidował już pięć etatów w urzędzie .

Radny Karol Nesterowicz wchodząc w słowo - niech Pan powie za jakie płace dzisiaj pracuje Zastępca Wójta, a za jakie kiedyś pracował, bo to jest  istotne.

P.Wójt powiedział, że  Zastępca ma tylko 500 zł więcej do pensji, którą brał jako Sekretarz.

Po dalszej dyskusji  P.Przewodniczący  przywołał mówców do  tematu.

P.Wójt  zabierając głos ponownie powiedział, że  w budżecie nigdy nie mówi się  o etatach. Cała struktura organizacyjna jest opracowana przez GOK, przez Dyrektora. Dostaje on pieniądze i w tym budżecie musi się mieścić. P.Wójt poinformował  o liczbie  etatów w tej jednostce. A w trakcie dalszej emocjonującej dyskusji nadmienił, że w samym budżecie nie podaje się  danych na temat zatrudnienia, lecz w innych dokumentach. Powiedział , że  nie ma porównania  do roku 2004, ale chyba  jest niewielka różnica w stosunku do projektu na 2005r. A reasumując stwierdził, że nie widzi  wielkich uchybień, dotyczących także budżetu GOK-u,  bo doszły zadania w ślad za którymi powinny iść pieniądze, a prawie żadne nie poszły. Dzisiaj tak naprawdę nie wiadomo ile środków pójdzie na ogrzewanie, czy fundusz płac, bo  dwa czy trzy miesiące funkcjonowania hali nie daje podstaw do określenia  konkretnych wydatków.

Radny Karol Nesterowicz  powiedział, że zgadza się z P.Wójtem, że nie wiadomo jaki będzie wydatek na ogrzewanie hali, ale chodzi o płace. P.Skarbnik w dodatku  wykazała, że na wynagrodzenie i pochodne w GOK-u jest 214 tys.zł, a było 150 tys. więc rozumie, że tu jest jakiś dodatkowy etat. Wie, że ten etat  prawdopodobnie  jest potrzebny . Na halę  sportową  zaplanowano 83  tys.zł na płace, więc domyśla się , że  na hali  będzie pracowało z  5-6 osób. Jeżeli chodzi o biblioteki to na wynagrodzenia  przewidziano 92 tysiące i  w stosunku do roku 2003  jest to 20 tys. więcej, dlatego jak Radny podkreślił chce, aby to wyjaśniono.  

Radny Andrzej Makuch powiedział, że cały czas mówiło się, że całkowita wartość inwestycji jeżeli chodzi o halę sportową wynosi ponad  pięć milionów dziewięćset, a w najnowszym  wydaniu podaje się  sześć milionów sto dziewięćdziesiąt sześć sześćset dziewięćdziesiąt dziewięć złotych. Dlatego chciałby uzyskać wyjaśnienie skąd to się wzięło. 

Skarbnik  Gminy Mariola Barna  składając wyjaśnienia powiedziała, że cały czas była mowa o "kosztach jakie  poniesiemy  przez ELWOZ pięć milionów dziewięćset". Z tym, że tutaj  to środki poniesione do 2004r.  pięć milionów dwieście dziewięćdziesiąt jeden  i w tym to właśnie środki poniesione z MENIS i Urzędu Marszałkowskiego , to jest faktycznie ile wydaliśmy już na ta halę. 

P.Wójt uzupełniając powiedział, że  pięć milionów dziewięćset to jest kwota, która była w przetargu, za którą firma, która wygrała tj  ELWOZ miała wybudować halę. Ale jak P.Wójt podkreślił  zostały poniesione koszty, gdy budował PRIMBR, dlatego te koszty zostały dodane do kwoty  za którą  miał wybudować ELWOZ.

Na zapytanie Radnego  Andrzeja  Makucha o odsetki jakie płacimy w skali roku od 3,5 mln kredytu, P.Wójt  wskazał 5,5%. 

Na kolejne zapytanie o odsetki w skali 7 lat P.Skarbnik wskazała załącznik nr 2a do budżetu, w którym to załączniku jest wszystko wyszczególnione, nie tylko na poszczególne lata, ale jak podkreśliła  nawet kwartały.

Radny Andrzej Makuch dla zobrazowania kosztów powiedział, że  w skali  siedmiu lat daje to sumę prawie  osiemset tysięcy. Zastrzegł, że  może trochę  podaje na wyrost, ale  jak stwierdził hala będzie nas kosztować 7-8 mln.

P.Przewodniczący odnosząc się do powyższego przypomniał, że to będzie konsekwencją  decyzji Rady , bo została podjęta uchwała o  budowie hali i zaciągnięciu kredytu, więc nie należy tu szukać  innych osób odpowiedzialnych.

Radny Andrzej Makuch  odpowiedział, że  chodziło mu tylko o uzmysłowienie , że: "jest to źle przeprowadzona inwestycja jeżeli chodzi o środki".

Z wypowiedzi  Radnego  Jerzego Mańkowskiego wynikało  niezadowolenie z faktu wydatkowania w latach poprzednich oraz  zaplanowania w naszym budżecie na 2005r. środków na Niepubliczne Przedszkole w Pobłociu, w którym prowadzone jest przedszkole i zerówka. 

W związku z tym, że  w jednym budynku znajduje się przedszkole i mieszkanie osoby, która prowadzi to przedszkole Radny zapytał  jak  jest regulowana sprawa ogrzewania, odpłatności za wodę, za energię, kto to rozlicza . 

Wyraził obawy, że pieniądze, które  tam dajemy mogą być wykorzystywane podwójnie, raz na pensję, drugi raz na darmowe mieszkanie . Zaproponował , żeby Komisja Oświaty zobaczyła na jakiej zasadzie to  funkcjonuje. Nadmienił, że do dzisiaj nic nie wiadomo, tej Pani jeszcze ani razu nie widział na sesji, ale pieniądze, co roku tam idą. 

Przewodniczący Komisji Oświaty  Pan Marek Pilarczyk  odnosząc się do przedmówcy przypomniał, że Komisja Oświaty  była w tym przedszkolu, ale z uwagi na to, że  nie było tej Pani, Komisja  ustaliła, że w miesiącu lutym lub marcu pojedzie tam ponownie i zbada sprawę i jeżeli będą jakieś nieprawidłowości, to przedstawi je na forum. 

Radny Jerzy Mańkowski  potwierdził, że Komisja tam była, ale zarzucił, że :" ta Pani nam  nie otworzyła, bo tam akurat remont robili, dlaczego nie otworzyła nie wiem".

(P.Skarbnik powiedziała, że w tamtym czasie ta Pani była w Słupsku)

P.Wójt  nawiązując do wypowiedzi  Radnego Jerzego Mańkowskiego stwierdził, że to jest prywatna sprawa właściciela budynku, co  robi i w co inwestuje.

 Radny Jerzy Mańkowski wchodząc w słowo powiedział, że to jest robione za pieniądze państwowe.

W trakcie  wymiany zdań P.Wójt zapytał dlaczego  idą pieniądze do Szczypkowic.

Radny Jerzy Mańkowski odparł, bo to jest budynek gminny  i gmina zawsze może go przejąć.

P.Wójt zwrócił uwagę, że w Pobłociu jak i Szczypkowicach prowadzona jest taka sama działalność.

A wracając do budżetu  P.Wójt przypomniał  wykonanie budżetu  w bibliotece w latach 2003  i 2004 podkreślając, że  ten budżet się  nie zwiększał.

Po krótkiej dyskusji głos zabrał P.Przewodniczący stwierdzając, że nie zauważył , aby budżet GOK-u  bez hali  przez te 2-3 lata jakoś drastycznie  wzrósł. Zwrócił również uwagę, że  dzisiejsza dyskusja powinna raczej  mieć miejsce przy wykonaniu budżetu

Radny Karol Nesterowicz odnosząc się do końcowej wypowiedzi P.Przewodniczącego wyraził  pogląd, że przy wykonaniu budżetu będzie już po wszystkim. Chce się czegoś dowiedzieć przed zatwierdzeniem budżetu.

Podkreślił, że ma dwa dokumenty, w tym dokument, który dostarczył GOK na Komisję Rewizyjną, wynikają różnice w płacach  więc o to pyta.

Radny Jan Puchalski  powiedział, iż przysłuchując się dyskusji ocenia, że jest to typowa debata w telewizji. Dyskutują pół godziny, a nikt nie wie o co chodzi.  Nie zgodził się do końca z poglądem P.Przewodniczącego, że najpierw  plan budżetu, a potem realizacja , bo mogło być tak, że  w ubiegłym roku  była konieczność  realizacji jakiegoś zadania za np. 500 tys zł, w tym roku taka potrzeba nie zachodzi, więc ta kwota pozostaje.

Skarbnik Gminy M.Barna  wyjaśniając sprawę funduszu płac biblioteki powiedziała, że  w 2003r.  wykonanie było siedemdziesiąt jeden tysięcy czterysta czterdzieści pięć złotych.

 Natomiast wykonanie w płacach  również bez pochodnych w  2004r. wynosiło sześćdziesiąt cztery tysiące siedemset dziewięć złotych. I wyjaśniła, że różnica w funduszu płac wynika z tego, że zmarł pracownik i od maja do końca roku  był vakat w Stowięcinie. 

Natomiast  w 2005r. sam fundusz płac został zaplanowany w wysokości 75.400zł. Więc  porównując fundusz płac roku 2003 i 2005 ( nie bierze pod uwagę roku 2004, gdyż tam były oszczędności, o których mówiła wyżej ), to  wychodzi, że na funduszu jest niecałe cztery tysiące podwyżki.

Na zapytanie  Karola Nesterowicza- co to jest wtedy te dziewięćdziesiąt dwa sześćset, to co państwo  daliście na  Komisji  Finansów, P.Skarbnik odpowiedziała, że to jest wynagrodzenie plus zus-y. Dalej podkreśliła, że  etaty się nie zmieniły, było i jest 3,75.

Radny Karol Nesterowicz  odnosząc się do powyższego powiedział, że o te wyjaśnienia chodziło.

P.Przewodniczący odnosząc się do przebiegu dyskusji stwierdził, że temat płac bibliotek uważa za wyjaśniony. W tym zakresie nie zgłoszono  więcej pytań .

Na zapytanie Radnego Andrzeja Makucha czy po przeczytaniu  projektu uchwały będzie jeszcze dyskusja P.Przewodniczący odparł, że tak jeżeli będzie taka potrzeba. 

Następnie udzielił głosu P.Skarbnik , która przedstawiła projekt  uchwały w sprawie budżetu gminy na 2005r.: 

1. Ustala się dochody budżetu gminy w wysokości                 15.496.592    

2. Ustala się wydatki budżetu gminy w wysokości                  17.082.824

3. Budżet zamyka się deficytem w wysokości                            1.586.232 

Źródłem pokrycia deficytu budżetu gminy i pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska, oraz kredytu z Banku Ochrony Środowiska w Gdańsku, jest kredyt bankowy długoterminowy w kwocie 2.066.232 zł

Ustala się rezerwy budżetowe ogółem w wysokości                      100.000 zł

Radny Karol Nesterowicz powiedział, że czytając projekt P.Skarbnik odniosła się do preliminarza  dochodów i wydatków Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych  i zapytał  czy  głosując budżet głosujemy zarazem ten preliminarz. P.Skarbnik potwierdziła, wówczas Radny stwierdził, że chce się do tego odnieść i ma wniosek.

P.Skarbnik  dopowiedziała, że  program  finansowy Komisji jest  zawarty w projekcie budżetu. W trakcie dyskusji powiedziała też, że nie widzi żadnego problemu  jeżeli będą uwagi, co do rozdysponowania  środków Komisji , bo  załącznik nr 11 można w każdej chwili zmienić. 

Radny Andrzej Makuch powiedział, że chce się odnieść do budżetu i  do podatku rolnego , bo: cyt." trochę mnie to boli, mam żal do radnych, szczególnie do sołtysów , bo zostali  wywołani przez kolegę, nikt się nie odniósł,  stwierdzili, że podatek w postaci 36 zł jest  słuszny i tak dalej, ja twierdziłem, że nie (...)”. Radny podał  wysokości podatku rolnego w innych gminach: Kobylnica 34zł, Kępice 31zł, Smołdzino 28zł, Potęgowo 27zł, podkreślając, że sugerował, o ile się nie myli 28 zł , pogratulował więc  samopoczucia za przyjęcie tak wysokiej stawki. 

Odnosząc się ogólnie do projektu budżetu,  powiedział, że można stwierdzić , tak jak kolega tu stwierdził, że to budżet konsumpcyjny . Uważa, że  następne inwestycje    będą realizowane nie w tej  kadencji. A  za brak inwestycji  wodno-kanalizacyjnych, kiedyś przyjdzie nam   słono  płacić. Radny powiedział, że  zastanawia  się po co było wydawać  pieniądze na tyle projektów, w budżecie  znowu jest  projekt Gać , nie wie po co, bo wystarczy tylko spojrzeć  na przytoczony przez kolegę ranking gmin i wnioski nasuwają się same jak w inwestycjach działamy.

 Radny stwierdził, że jest to budżet, gdzie nie ma inwestycji , a więc  nie ma też kontrowersji, ale widzi, że jednak stawki na konsumpcję  wzrastają; czy to na utrzymanie GOK-u czy Urzędu Gminy. Wzrastają też podatki które:” serwujemy my jako przedstawiciele mieszkańców”. Dlatego jak stwierdził Radny jest za odrzuceniem  projektu w całości.

Radny Karol Nesterowicz - tych projektów jest trochę, zdaję  sobie sprawę, że starając się o fundusze projekty muszą być, ale  ile taki projekt może leżeć w szufladzie od  czasu zrobienia do realizacji.

P.Wójt na wstępie   zachęcił wszystkich do obejrzenia  wniosków  złożonych do SAPARD-u. Podkreślił, że zostały one przyjęte i oczekują na realizację . Zapewnił, że wnioski zawsze są składane, ale  na ich  realizację nie ma wpływu.   W swej wypowiedzi P.Wójt również nawiązał do rankingu gmin dotyczący  kosztów  utrzymania   mieszkańca  naszej  gminy . Okazało się, że byliśmy  na przedostatnim miejscu , w wysokości kosztów jakie musimy ponieść na utrzymanie mieszkańca. Powiedział, że nie jest prawdą, że podniesiony podatek rolny tak bardzo rzutuje na utrzymanie poszczególnych rodzin w naszej gminie. W odniesieniu do wypowiedzi dotyczącej  wysokości podatku rolnego w poszczególnych gminach P.Wójt powiedział między innymi, że  tamte gminy mają podmioty gospodarcze, które płacą wysoki podatek, może poza Smołdzinem, które ma wpływy z innego tytułu.

Nawiązując do zarzutów braku inwestycji P.Wójt  zapytał  czy hala sportowa to nie jest inwestycja. Uważa, że tak i to  najpoważniejsza inwestycja , która  została zrealizowana  w naszej gminie, służy i będzie dobrze służyć   mieszkańcom, a szczególnie  dzieciom. Cieszy się, że ta inwestycja  została zrealizowana, chociaż  jak widać , dla niektórych jest to solą w oku .

 P.Wójt zwrócił uwagę, że inwestujemy także w kulturę, mamy   piękną  salę, gdzie są organizowane wszystkie imprezy również  powiatowe i wojewódzkie i jest to również   promocja naszej gminy. 

Kończąc P.Wójt dodał, że tym roku prawie wszystkie imprezy powiatowe będą odbywały się w naszej gminie. 

Radny Marek Pilarczyk  nadmienił, że  scenariusz powtarza się jak co roku. Niektórzy  odrzucają budżet, bo im się to czy tamto nie podoba. Ale nasza gmina jest gminą biedną i  porywając się na tak dużą inwestycję jaką jest budowa sali gimnastycznej  było wiadomo, że będzie nam się "czkawką odbijało" przez parę lat. Przypomniał, że decyzja o realizacji tej inwestycji była podjęta  już w poprzedniej kadencji. Więc trudno byłoby zostawić fundamenty i nic nie robić. 

Zwrócił uwagę, że sala służy prawie dla dziewięćset dzieci. Natomiast jeżeli chodzi o odpłatność za korzystanie z hali  i ewidencję tych opłat, to myśli, że w wolnych wnioskach będzie można  na ten temat podyskutować, bo na pewno te sprawy trzeba uporządkować.

Radny powiedział, że przeraża go  fakt, że na rozpoczęcie inwestycji jest bardzo mało środków, ale ma nadzieję, że P.Wójt stanie na wysokości zadania i jakieś środki „wyrwie” z zewnątrz żebyśmy mogli kontynuować inwestycje.

P.Przewodniczący  zwrócił uwagę, że w  projekcie uchwały w  § 2 ppkt 3 wydatki na finansowanie  inwestycji  zaplanowana jest kwota w wysokości 1.532.006 zł, dlatego też uważa nie można mówić, że nie ma środków na inwestycje, poza tym jak P.Przewodniczący przypomniał  spłacamy kredyt zaciągnięty na wybudowanie sali.  Sala jest duża, ale i duże są potrzeby bo pod względem ludności i obszarowo  jesteśmy jedną  z największych gmin  w województwie. P.Przewodniczący przypomniał też, że parę lat wstecz wybudowany został segment dydaktyczny na osiedlu , też  podnoszono larum, bo  wzięto  dwa miliony dwieście kredytu, ale kredyt został spłacony i ten też będzie spłacony, ale trzeba ograniczyć wydatki w innych działach.  Ocenia, że budżet jest tak skonstruowany, że zabezpiecza podstawowe potrzeby, ale nie można mówić, że nie ma środków na inwestycje.  

W odniesieniu do uwag  dotyczących ilości dokumentacji P.Przewodniczący   zwrócił uwagę na długi czas jaki potrzebny jest na jej opracowanie. Przypomniał przy tym, iż  trzy lata wstecz przystąpiliśmy do opracowania planu zagospodarowania przestrzennego miejscowości  Izbica i okazuje się , że do dzisiaj nie ma jeszcze wszystkich uzgodnień. Ma jednak nadzieję, że  uda się plan uchwalić jeszcze w tym kwartale.

Radny Marek Pilarczyk  zapytał jak wygląda procentowo  struktura władania  użytkami rolnymi , chodzi  o duże gospodarstwa. Czy to jest do 50 czy powyżej 50% w naszej gminie.  Bo jeżeli faktycznie mamy dużo dużych gospodarstw , które dostaną  spore dopłaty,  to dlaczego nie skorzystać z tych środków i  obniżać  podatek rolny.

Jeżeli tych gospodarstw małych jest zdecydowana większość, to w przyszłym roku trzeba  się zastanowić nad wysokością stawki tego podatku .

Radny Karol Nesterowicz   odnosząc się do  artykułu w gazecie na temat wniosków złożonych do SAPARD-u  powiedział, że jeżeli gazeta  przekłamała, to  należy pisać  o korektę. Powiedział, że osobiście nigdy by sobie nie pozwolił, żeby nie sprostować przekłamania. 

Powiedział też, że nikt nawet największy opozycjonista, który tu by był nie kwestionuje  budowy bardzo  eleganckiej sali sportowej.  Ale jak zaczęliśmy budować,  mówiło się, że 80 %  czy   70 % środków  będzie z zewnątrz .  Dziś  stało się inaczej, środki pochodzą  z naszego budżetu i dlatego nie ma  na inwestycje.  

P.Przewodniczący odnosząc się do powyższego powiedział, że znowu jest przekłamanie, bo oprócz tego jest 1.532.006  na inwestycje i to jest  zapisane w  projekcie uchwały w  § 2 ppkt 3 .  To, że Wójt się przeliczył w pozyskaniu środków, to Wójt tu na tej sali „bił się w pierś”. Skończyły się dobre czasy  na pozyskiwanie  środków, ale jak   podkreślił około 1,5 mln środków jest już pozyskanych.

Zabierając głos P.Wójt  najpierw odniósł się do wypowiedzi radnego Marka Pilarczyka . Nadmienił, iż nie ma przed sobą dokładnych danych, ale sądzi, że  gospodarstwa  wielkoobszarowe  z udziałem kapitału zagranicznego na pewno zajmują więcej niż 50%. 

W dalszym wystąpieniu  P.Wójt odniósł się do finansowania  hali sportowej. Powiedział, że podstawą do dofinansowania  środków z MEN-u nie jest kwota z przetargu , o czym mówił już wcześniej , lecz  kwota  pięć milionów dwieście. Na dzisiaj  już pozyskaliśmy środki w wysokości około milion sześćset i przewiduje, że będzie więcej, ale o tym  jeszcze nie chce mówić, żeby ktoś  nie „łapał za słowo”. P.Wójt  nie zgodził się z poglądem, aby ta hala była przeinwestowana, bo np. hala w Dębnicy Kaszubskiej budowana w tym samym czasie kosztuje tyle samo, ale  jest mniejsza i nie ma tyle  dodatkowych sal, co nasza.

Radny Andrzej Makuch  powiedział, że w ubiegłym roku jak sobie przypomina w tabeli inwestycyjnej było 10 czy 12 inwestycji i mówił, że to jest nierealne. Zastanawia się czy inwestycje ujęte w tym roku będą realne. Dalej Radny stwierdził, że o przyjęciu wniosku decyduje  precyzja, dobre uzasadnienie, bardzo dobrze napisany wniosek i terminowość, a skoro nasze wnioski nie zostały zakwalifikowane, bądź w dalszej  kolejności to na pewno czegoś  zabrało.

P.Wójt odnosząc się do powyższego odczytał pismo, z którego wynika, że wnioski zostały zakwalifikowane i  oczekują  na sfinansowanie. P.Wójt podkreślił, że nie jest naszą winą, że jesteśmy biedni, liczyliśmy na pełną dotacje 75%. Gminy, które  przeznaczały  60% własnych środków to  otrzymywały  dotacje. 

 P.Wójt powiedział, że  też możemy przyjąć inną politykę  i  realizować tylko jedną inwestycję z 60% dofinansowaniem, ale gdybyśmy przyjęli np. wodociąg Wolinia  to  byśmy musieli  przeznaczyć  osiemset kilka tysięcy środków własnych. Na coś takiego nas nie stać. P.Wójt nadmienił, iż moglibyśmy pozyskać środki np. na ścieżki rowerowe, ale uważa , że w naszej gminie  najpierw  trzeba uporządkować sprawy z wodą.

W nawiązaniu  do zarzutu Radnego Andrzeja Makucha, że teraz robi się projekt  inwestycji wodociągowej do miejscowości Gać, Radny Marek Pilarczyk  zwrócił uwagę, że gdyby ten projekt był zrobiony wcześniej, to w tej  miejscowości woda już by była, przy okazji prowadzonej niedawno inwestycji wodociągowej w Izbicy. Nadmienił, że jeżeli ktoś ma wątpliwości, co do  wyboru tej inwestycji, to  wystarczy, żeby napił się  wody.

W dalszej dyskusji na obawy Radnego Andrzeja Makucha, że nie będzie nas stać na realizację   wszystkich programów,  że  trzeba będzie zaciągać kredyty  P.Przewodniczący powiedział, że  właśnie dlatego trzeba wszystko kontrolować i trzymać rękę na pulsie. 

Po wyczerpaniu dyskusji P.Przewodniczący podał, iż na sali jest 14 radnych , a następnie przeprowadził głosowanie nad przedstawionym projektem uchwały w sprawie budżetu gminy na 2005r.

Rada Gminy 10 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw” i 3 „wstrzymujących się” podjęła uchwałę Nr 1/257/ 2005  w sprawie budżetu gminy na 2005r.

Uchwała stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

Ad. 4

Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia programu działania

Gminnej Komisji Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych

na rok 2005.

P.Przewodniczący podał, iż skład Rady zmniejszył się do 13. Następnie przypomniał, że wszyscy otrzymali sprawozdanie z działalności GKP i RPA w roku 2004 oraz  Program działania na 2005r. następnie udzielił głosu Przewodniczącej GKP i RPA  Pani Elżbiecie Szumskiej, która  omówiła  pokrótce sprawozdanie z realizacji zadań  Komisji  w roku 2004  oraz omówiła Program działania na 2004r. 

A ponadto omówiła zasady finansowania członków Komisji , zwracając uwagę na propozycje zwiększenia  miesięcznego   wynagrodzenia z  60 zł brutto  czyli 48,60 netto  na 80 zł brutto miesięcznie. 

Tę propozycję uzasadniła między innymi zwiększonym zakresem  prac  Komisji, z uwagi na tworzoną dodatkowo grupę wsparcia kobiet oraz  zespołów interdyscyplinarnych.

Zwróciła uwagę na  propozycję wprowadzenia  dodatkowego wynagrodzenia dla  osoby przygotowującej dziecko na kolonie  tj 100zł brutto jednorazowo.

W trakcie  dyskusji Radny Karol Nesterowicz  nadmienił, że już na Komisji Finansów sygnalizował, aby członkowie Komisji byli wynagradzani jak w roku 2004, a różnicę żeby przekazać na dofinansowanie wycieczek dla dzieci. Stwierdził, że charakter pracy Komisji się nie zmienił, a rosnące koszty dotykają wszystkich.

Na zapytanie P.Przewodniczącego  o stanowisko w sprawie  ustalenia jednorazowego wynagrodzenia  za  wykonanie prac związanych z przygotowaniem dzieci na kolonie  Radny Nesterowicz stwierdził, że to jest coś nowego i do tej propozycji się nie ustosunkowuje.

Przewodnicząca Komisji  E.Szumska  zwróciła uwagę, że w ubiegłym roku  wynagrodzenie członków Komisji zostało drastycznie obniżone. I występując ponownie o zwiększenie wynagrodzenia członkom Komisji zwróciła uwagę na charakter pracy. Na uwagę Radnego Nesterowicza, że tu  chodzi o 30 % podwyżki P.Przewodnicząca  zwróciła uwagę na niską kwotę ewentualnej podwyżki, podkreślając, że  obecnie kwota 48 zł netto miesięcznie jest zbyt mała.

Przewodniczący Komisji Oświaty Marek Pilarczyk  opowiadając się za  zwiększeniem wynagrodzenia dla członków Komisji  zwrócił uwagę, że w tym są koszty dojazdu.  Powiedział, że Komisja Oświaty analizowała przedstawiony Program i  zaopiniowała pozytywnie, zwłaszcza, że na wypoczynek  dzieci  przeznaczono  blisko 50%  dochodów.

P.Przewodniczący wyraził pogląd, że nie należy oszczędzać na  profilaktyce , a  biorąc pod uwagę  warunki i charakter pracy   GKPiRPA  jest za zwiększeniem wynagrodzenia dla członków  tej Komisji.

Radny Jerzy Mańkowski- członek Komisji Oświaty  powiedział, że  sołtysi też mają  dużo pracy i przydałoby się im podnieść 30%, dlaczego podwyżka ma dotyczyć tylko  Komisji.  Nadmienił, iż pracownicy obsługi szkoły mieli otrzymać podwyżkę, ale sprawa  do dzisiaj jest niewyjaśniona.  

P.Przewodniczący odnosząc się do powyższego zwrócił uwagę, że  budżet został już przegłosowany  więc teraz, żeby zwiększyć diety sołtysom należałoby   dokonać pewnych zmian. Jeżeli chodzi o wynagrodzenie dla członków Komisji to  chodzi o zajęcie stanowiska do przedstawionej już propozycji, w ramach dochodów Komisji.

P.Przewodniczący powiedział, że nie wie dlaczego w ubiegłym roku wynagrodzenie Komisji  tak drastycznie  zostało obniżone. Teraz obawia się, że może nie być chętnych do pracy, a przecież koszty na szkolenia zostały poniesione i członkowie  Komisji mają odpowiednie kwalifikacje, bez których w Komisji pracować  nie można.

Radny Andrzej Makuch odnosząc się do końcowej wypowiedzi P.Przewodniczącego, powiedział , że w każdym budżecie  Komisji są przewidziane środki na szkolenia, teraz jest  dwa i pół tysiąca. 

W tym miejscu P.Przewodnicząca Komisji wyjaśniła, że chodzi o przeszkolenia  osób prowadzących handel alkoholem. 

Radny kontynuując  powiedział, że w  preliminarzu Komisji na wynagrodzenia jest  przewidziana kwota w wysokości 13.100, a  w załączniku nr 11  do budżetu gminy i jest kwota 15.000 zł.

Skarbnik Gminy  wyjaśniając tę sprawę powiedziała, że Radny ma jeszcze załącznik, który był do projektu budżetu, po konsultacjach i zmianach,  w budżecie jest uwzględniona propozycja  Komisji. P. Skarbnik  przypomniała, że  o tej sprawie wszystkich poinformowała.

Radny Andrzej Makuch odnosząc się do wyjaśnień P.Skarbnik powiedział cyt.:” (...) ja bym to określił, że pazerność członków  Komisji była jeszcze większa, a  no tutaj zmniejszono. Pani Przewodnicząca ja bym proponował, żeby Pani odczytała  nazwiska osób, które są w Komisji, żebyśmy wiedzieli, kto aż tak chce te pieniążki i tą podwyżkę, ja uważam, że to jest ”. P.Przewodniczący  w tym miejscu nadmienił, że to nie jest tajemnicą. 

Radny Andrzej Makuch  kontynuując  powiedział cyt:” ale proszę przypomnieć, ja bym chciał usłyszeć nazwiska, kto tak bardzo powiedzmy chciałby tych podwyżek,  uważam, że to jest żenujące”.

P.Wójt  zwracając się do Radnego Andrzeja Makucha poprosił, aby nie  nadużywał tak  wielkich słów jak pazerność i inne.  Zwrócił uwagę na  rodzaj pracy Komisji i zapytał, co to za pazerność  kiedy za tę pracę  dostanie sześćdziesiąt kilka złotych za miesiąc.  Uważa, że to właśnie jest żenujące, żeby takich słów używać. Zaznaczył, że skład Komisji nie jest tajemnicą, kiedyś było 20 członków, a teraz  10 i środki na wynagrodzenie zdecydowanie spadły, a zwiększono wydatki  na wypoczynek dla dzieci. 

Radny Andrzej  Makuch  powiedział, ze ma inne odczucia niż P.Wójt i poprosił o odczytanie  składu osobowego  GKPiRPA.

P.Szumska  przedstawiła skład osobowy  Komisji. 

Następnie P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie nad wnioskiem Radnego Karola Nesterowicza o pozostawienie wynagrodzenia Komisji na poziomie roku ubiegłego.

P.Przewodniczący podał wynik głosowania: 

za wnioskiem   -  6 głosów, 

 przeciw wnioskowi  - 6 głosów,

wstrzymujący           - 1 głos

Radca Prawny  wyjaśnił, iż  należy   przeprowadzić ponowne głosowanie.

P.Przewodniczący ogłosił 5 min. przerwę, a po wznowieniu obrad udzielił głosu Przewodniczącej GKPiRPA, która  poprosiła, aby  Radni przemyśleli decyzję  w sprawie wynagrodzenia członków komisji. 

Uważa, że proponowana kwota  80 zł brutto miesięcznie  nie jest duża  biorąc pod uwagę wkład pracy członków Komisji. Podkreśliła, że  jest to praca niebezpieczna, stresująca, praca w szczególnych warunkach. Członkowie Komisji  za te 80 zł  spotykają się przynajmniej   trzy razy w miesiącu , uczestniczą w pracach podkomisji.  

Radny Karol Nesterowicz  stwierdził, że nic nie chce, tylko, żeby więcej biednych dzieci pojechało na kolonie i  „nie chcę, żeby członkowie Komisji , którzy będą robili to co robią  otrzymali 30% więcej podwyżki, tylko tyle”. 

P.Przewodnicząca   powiedziała, że 30% to wygląda dużo, ale faktyczna  kwota podwyżki to  tylko 20 zł  brutto miesięcznie.  

Radny Marek Pilarczyk  postawił wniosek, aby radni zrzekli się 50% diet i przeznaczyli je  na wypoczynek dla  biednych  dzieci.  

Radny Karol Nesterowicz stwierdził, że cyt:”to jest złośliwe, jak byśmy tak zaczynali to od urzędnika  zacznijmy proszę Pana. Zacznijmy od wszystkich, wszystkim można zabrać , tutaj jest kupę proszę pana, którzy biorą  potężne pieniądze. W sam  raz radny  proszę Pana miałem polemizować  z  panem musi dojechać, ja jestem na miejscu. Niejeden musi dojechać jemu koszta też  poszły w górę. Niech Pan nie będzie złośliwy, był  mój wniosek, proszę głosować mój wniosek”.
Radny Marek Pilarczyk nadmienił, że również postawił wniosek formalny i prosi o przegłosowanie. 

P.Przewodnicząca Komisji zwróciła uwagę, że członkowie  Komisji również dojeżdżają do pracy związanej z Komisją  przynajmniej   trzy razy w miesiącu i ponoszą  koszty dojazdu. Nie uważa, żeby członkowie  Komisji byli pazerni, bo kwota 80 zł miesięcznie w tym koszty dojazdu, to  żadne pazernictwo.

Po krótkiej dyskusji P.Przewodniczący  wniosek  Radnego Marka Pilarczyka skierował do przeanalizowania na  Komisjach i przygotowania stosownej uchwały.

W  związku z sugestią Radnego Jarzego Mańkowskiego o zwiększenie  diety dla sołtysów P.Przewodniczący  powiedział, że  ta sprawa również wymaga  przeanalizowania.

Radny Andrzej Makuch  powiedział, że  musi się zastanowić nad wnioskiem Radnego Pilarczyka. Uważa, że  wniosek cyt.:” nie jest głupi, ale  mam pewne zastrzeżenie, znowu komuś to przekażemy, ktoś będzie  tym zarządzał i będzie chciał znowu w związku z tym, że  będzie  więcej pracy, bo to trzeba przyjąć , rozdochodować  i znowu będzie chciał ktoś więcej, ale Panie Pilarczyk dziwi mnie Pańskie takie zacietrzewienie, ja w Pana   wypadku bynajmniej nie zająłbym głosu. Pan rozumie, że Pana małżonka jest w Komisji i  nie zajmowałbym głosu, bo to jest lekko żenujące”.

Radny Marek Pilarczyk  powiedział, że nigdy nie ukrywał, że żona pracuje w   tej Komisji. Stwierdził, że zawsze do tej pracy się dokładało i dziwi się  mrzonkom, że  tu można zyskać wiele pieniędzy na wyjazdy dla biednych  dzieci. Zwracając uwagę na zachowanie Radnego  Makucha , zwrócił też uwagę, że tu nie ma prasy, nie ma  radia.  

Powiedział też, że praca w Komisji, to  praca  społeczna . Pracuje  się  z pijakami,  czy  narkomanami , różnymi środowiskami patologicznymi i uważa, że  nie można  tego porównywać  tak jak  wskazuje Radny Jerzy Mańkowski do pracy  sołtysów.  

Nadmienił, iż ludzi można „złapać”  do Komisji , ale każdy musi być kompetentny w tym co robi. Jeżeli faktycznie chcemy pomóc   dzieciom, to uważa, należy przyjąć jego wniosek.  I zwracając się do Radnego Andrzeja Makucha powiedział cyt.”proszę sobie przeliczyć ile te biedne dzieci zyskają na moich 50% w porównaniu do tych mizernych groszy mojej żony. Ja jestem otwarty  człowiek jeżeli pieniądze pójdą na zbożny cel ja zawsze jestem za tym”.  

P.Przewodniczący przeprowadził ponowne głosowanie  nad wnioskiem o pozostawienie wynagrodzenia  na poziomie roku ubiegłego i wynik głosowania był taki  sam jak przy głosowaniu  pierwszym:

za wnioskiem   -  6 głosów, 

 przeciw wnioskowi  - 6 głosów,

wstrzymujący           - 1 głos  

Po krótkiej dyskusji , w której  nie zgłaszano innych propozycji i uwag do  Programu  P.Przewodniczący  zaproponował przegłosowanie projektu uchwały z  wyłączeniem tylko tego punktu dotyczącego  wysokości wynagrodzenia Komisji. Zaproponował rozstrzygnięcie tej kwestii na kolejnej sesji.

             Po akceptacji powyższego  P.Przewodniczący  udzielił  głosu  Sekretarzowi Gminy Pani Teresie Florkowskiej, która  przedstawiła   projekt  uchwały  w sprawie zatwierdzenia programu działania Gminnej Komisji Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2005.  

W wyniku głosowania  uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy  przyjęła jednogłośnie 12 głosami „za”.

( P.Przewodniczący podał, iż skład Rady zmniejszył się do 12, ubył Radny Zenon Fir ).

Uchwała została opatrzona Nr 2/258/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

Ad. 5

Podjęcie uchwały w sprawie nieodpłatnego przejęcia

od ANRSP działek położonych w  Stowięcinie i  Wielkiej Wsi

P.Wójt przedstawił i omówił projekt uchwały w sprawie nieodpłatnego przejęcia od ANRSP; działek położonych w  Stowięcinie ( działkę Nr 378/18 z przeznaczeniem  na parking ) i  Wielkiej Wsi ( działkę Nr  13.13 i 13/16 z przeznaczeniem na boisko)

W wyniku głosowania  uchwała w sprawie jw. została przyjęta  jednogłośnie 12 głosami „za”.

Uchwała została opatrzona Nr 3/259/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

Ad. 6

    Podjęcie uchwały w sprawie wyznaczenia nieruchomości  do sprzedaży:    działki Nr 109/2  położonej w Skórzynie  oraz  działki Nr 86/3 położonej w   Główczycach.

P.Wójt przedstawił i omówił kolejne projekty uchwał   :

- projekt uchwały  w sprawie wyznaczenia nieruchomości  do sprzedaży   działki Nr 86/3 położonej w   Główczycach,  w trybie przetargowym.

Do projektu nie zgłoszono uwag i zastrzeżeń.

W wyniku głosowania  uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy  przyjęła  jednogłośnie 12 głosami „za”.

Uchwała została opatrzona Nr 4/260/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

- projekt uchwały  w sprawie wyznaczenia nieruchomości  do sprzedaży   

działki Nr 109/2  położonej w Skórzynie ( w trybie przetargowym )

P.Wójt  wyjaśnił,  że tu chodzi o  sprzedaż 0,0174 ha  działki  wyodrębnionej 

z działki na której stoi sklep.  Kupnem tej działki zainteresowany jest P.Peta, który chce  poszerzyć swój wjazd na działkę.  

Radny Wiesław Piechna   powiedział,  żeby nie było nieporozumień jak w Rumsku. 

P.Przewodniczący  zapytał, czy nie będzie utrudnionego dojazdu do sklepu.

P.Wójt odparł, że nie.

Po krótkiej  dyskusji, w związku z   wątpliwościami Radnego Wiesława Piechny P.Przewodniczący Komisji Rolnictwa zaproponował   dokonanie oględzin  wspomnianej działki.

W związku z powyższym P.Wójt wycofał z porządku obrad powyższy projekt uchwały.

  Ad. 7 

             Zatwierdzenie planów pracy Rady Gminy i jej Komisji

P.Przewodniczący  nadmienił, iż wszyscy  otrzymali projekty  planów pracy, a przystępując do odczytania propozycji pracy  Rady Gminy, P.Przewodniczący  poprosił o dopisanie  punktu dotyczącego zatwierdzenia  planu zagospodarowania przestrzennego dla miejscowości Izbica.

Radny Karol Nesterowicz zaproponował, aby rozszerzyć  punkt sprawozdanie z działalności  Zakładu Usług Publicznych za 2004r.  o  restrukturyzację ZUP-u.

Innych propozycji nie zgłoszono.  

 Plan Pracy Rady Gminy na 2005r.  z uwzględnieniem powyższych  zmian,  w wyniku głosowania  Rada Gminy  przyjęła  jednogłośnie ( 12 głosami „za” ).  Plan  Pracy  stanowi załącznik do niniejszego protokołu.  

Następnie P.Przewodniczący przedstawił  Plan Pracy  Komisji  Rozwoju Gospodarczego, Finansów, Bezrobocia, Przestrzegania Prawa i Porządku Publicznego na 2005r.

Nie zgłoszono innych  propozycji.

W wyniku głosowania  przedstawiony  plan pracy został przyjęty jednogłośnie

 ( 12 głosami „za”) i stanowi załącznik do niniejszego protokołu 

Plan Pracy na 2005r.  Komisji  Wychowania, Oświaty. Kultury, Sportu, Zdrowia i Spraw Socjalnych  przedstawił Pan Marek  Pilarczyk- Przewodniczący Komisji .  Nie zgłoszono uwag i propozycji.

W wyniku głosowania  przedstawiony  plan pracy został przyjęty jednogłośnie

 ( 12 głosami „za”) i stanowi załącznik do niniejszego protokołu 

Plan Pracy Komisji Rolnictwa i  Zaopatrzenia   na 2005r. przedstawił Pan Hubert Oleszek - Przewodniczący .

Członek Komisji Andrzej Makuch zaproponował rozszerzenie planu  o współpracę z kołami łowieckimi.

Przedstawiona propozycja została przyjęta , innych zmian nie wniesiono.

W wyniku głosowania  przedstawiony  plan pracy został przyjęty jednogłośnie

 ( 12 głosami „za”) i stanowi załącznik do niniejszego protokołu 

Plan Pracy Komisji Rewizyjnej  na 2005r.  przedstawiła Pani Mirosława Złoch- Z-ca Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej 

Radny Jerzy Mańkowski  zasugerował uzupełnienie planu pracy komisji o kontrolę przedszkola w Pobłociu i szkoły w Szczypkowicach.

P.Przewodniczący poprosił o określenie zakresu  proponowanej kontroli. 

Po krótkiej dyskusji , w której  między innymi P.Przewodniczący  zwrócił uwagę, na ograniczone możliwości  kontroli  niepublicznych placówek  i głosu  udzielił Radcy Prawnemu, który  na wstępie  przypomniał, iż wysokość dotacji wynika wprost z ustawy o systemie oświaty . Dotacja jest przeliczana na ucznia i gmina ma obowiązek taką  kwotę przekazywać. Zapewnił, że gmina na pewno może  sprawdzić czy dane przedstawione  we wniosku o dotację , przez prowadzącego przedszkole czy szkołę  niepubliczną są zgodne ze stanem  rzeczywistym. 

Radny Karol Nesterowicz  nadmienił, że z wypowiedzi Radcy wynika, iż wniosek  Radnego jest zasadny.  Ale zwrócił przy tym uwagę, że Komisja Rewizyjna w swoim planie pracy ma punkt dotyczący  prowadzenia kontroli na zlecenie Rady.  A  w dalszym wystąpieniu powiedział,  że skoro kontrola  miałaby dotyczyć tylko liczby dzieci, to uważa, że trudno  to ujmować jako odrębny punkt .

P.Przewodniczący powiedział, że sprawie należy się przyjrzeć i na pewno należałoby  sprawdzić przy okazji analizy wykonania budżetu gminy.

P.Skarbnik zapewniła, że zgodnie z uchwałą Rady prywatne jednostki  co miesiąc przekazują  rozliczenie finansowe; faktycznie to jest tylko kwota, ile na płace i inne rzeczy, ale się  z tego  rozliczają. Jeśli można sprawdzić to tylko ilość dzieci, nic więcej. 

P.Przewodniczący   powiedział, że skoro  przedszkole jest  punktem spornym, to uważa , że  Komisja Rewizyjna  może się temu przyjrzeć przy  analizie  wykonania budżetu gminy za 2004r.

Nie zgłoszono innych uwag i propozycji.

W wyniku głosowania  przedstawiony  plan pracy został przyjęty jednogłośnie

 ( 12 głosami „za”) i stanowi załącznik do niniejszego protokołu 

Radny Zdzisław Jarząb  zasugerował, aby na   sesji było składane krótkie sprawozdanie z prac Komisji z poprzedniego miesiąca. 

P.Przewodniczący   upewnił się,  że chodzi o to  czym zajmowała się komisja w okresie międzysesyjnym . Radny  Jarząb  potwierdził. 

P.Przewodniczący nadmienił, iż odbywały się spotkania Komisji Rolnej z rolnikami, sołtysami nie  wszyscy Radni byli i być może o to chodzi żeby po takim wydarzeniu  zdawać relacje.

Zasugerował, aby  te informacje były składane raz na kwartał.   Przy   okazji przypomniał, że  od jakichkolwiek ustaleń, rozstrzygnięć, podejmowania uchwał jest Rada Gminy, która   korzysta z opinii Komisji.

Wniosek  Radnego   Zdzisława Jarząba został przyjęty przez aklamację.

Ad. 8

                   Odpowiedzi na interpelacje i zapytania 

P.Wójt  na wstępie nadmienił, iż chciałby, aby kiedyś Radca Prawny przypomniał, co to jest interpelacja , podkreślił, że niektóre sprawy można by zgłaszać na bieżąco bez konieczności czekania do sesji.  

Następnie udzielił    odpowiedzi na interpelacje i zapytania. Skrót odpowiedzi przedstawia się następująco. 

Radnemu Jerzemu Mańkowskiemu  sprawie odpraw dla pracowników szkoły, nie mających uprawnień do korzystania z karty nauczyciela – zostały wypłacone według obowiązujących przepisów.

Radca Prawny  omówił przepisy  dotyczące wynagradzania pracowników oświaty,  obsługi szkół  poczynając od roku 1996.

Wyjaśnił, iż analizując sprawę  uprawnień  pracowników obsługi, zwolnionych w związku z likwidacja szkół głównie opieraliśmy się na stanowisku Sądu  Najwyższego wyrażonym w kilku wyrokach z roku 2003 i 2004. Z tych orzeczeń wynikało, że  pracownicy administracyjni szkół, nie są pracownikami samorządowymi , w związku z tym nie mają do nich zastosowania te przepisy  dotyczące  wynagradzania pracowników samorządowych. Sąd Najwyższy określił, że to są pracownicy jednostki budżetowej  czyli szkoły, dlatego w grę  wchodziły przepisy ogólnie obowiązujące. 

Jeżeli  chodzi o odprawy emerytalne to  regulował te kwestię art.92  kodeksu pracy, który  mówi o jednomiesięcznej odprawie.  Jeżeli chodzi o odprawy  dla pracowników zwalnianych z przyczyn  likwidacji zakładu , to od 2003r, obowiązuje nowa ustawa, która określa jednoznacznie , że odprawy przysługują tylko  pracownikom tych zakładów, w których  jest zatrudnionych co najmniej 20 osób.  

Pan Radca nadmienił, iż w Głosie Nauczycielskim ukazała się myląca notatka i sądzi, że  Radny  na niej bazuje. 

Była tam wskazówka, że ewentualnie organ prowadzący mógłby przyznać środki na ten cel, ale jak sądzi sprawa byłaby kwestionowana przez Regionalną Izbę Obrachunkową.

Odpowiadając Radnemu Zdzisławowi Jarząbowi  P.Wójt powiedział, że nie będzie  ośrodka zdrowia w Żoruchowie ponieważ  NFZ nie chce podpisać umowy,  żeby ten ośrodek funkcjonował. Zresztą  jak P.Wójt podkreślił ten ośrodek musi być  dostosowany do warunków stawianych przez SANEPID, a na dzisiaj jak się okazuje warunki stawiane przez SANEPID spełnia tylko ośrodek zdrowia w Pobłociu. P.Wójt podkreślił, że nie mamy wpływu na  funkcjonowanie  ośrodka zdrowia w Żoruchowie, jedyne co możemy zrobić i już  zrobiliśmy, to wystąpienie do przewoźników o to, żeby autobusy  2-3 razy zajeżdżały do Żoruchowa,  żeby  mieszkańcy mogli dojechać do ośrodka zdrowia  we  Wrześciu.

· w sprawie remontu drogi do Zgojewa , P.Wójt powiedział, że jest to droga powiatowa  i tylko możemy w tej sprawie  pisać.

· sprawę wody i rachunków za  wodę P.Wójt przekazał P.Likwidatorowi do wyjaśnienia,

· w sprawie remontu drogi w Żelkowie  oraz w innych miejscowościach , P.Wójt zgłosił problem  braku żużlu w związku z tym, że nie było  zimy. Zapewnił, że jeżeli tylko będzie możliwość pozyskania żużlu, to przystąpi się do remontów  naszych dróg,

· w sprawie  świetlicy dla młodzieży poszkolnej w Żelkowie, P.Wójt zapewnił, że będzie rozmawiał z Dyrektorką Szkoły, aby świetlicę udostępniała, tak jak to było w ubiegłym roku.

Odpowiadając Radnemu Karolowi Nesterowiczowi P.Wójt powiedział, że likwidacja ZUP-u idzie zgodnie  z założeniami; powołaliśmy likwidatora,  który będzie likwidował  normalnym trybem, ile potrwa nie wie. 

Radny Karol  Nesterowicz powiedział, że ten plan chce mieć na piśmie. 

P.Wójt- ale tam nie może być  terminów.

P.Wójt na temat  rankingu gmin powiedział, że nie będzie występował o sprostowanie, chociaż mógł wysłać  wnioski jakie zostały złożone,  to co  prasa napisała jest nieprawdą,

-co do składów  komisji przetargowych, to jak P.Wójt podkreślił nikt  spoza  pracowników  zamawiającego nie może wejść do składu  tych komisji. Podał nazwiska osób wchodzących w skład komisji przetargowej.

Na zapytanie Radnego Karola Nesterowicza o termin  przetargu ofert na pałac P.Wójt powiedział, że  o ile pamięta  to pod koniec lutego na początku marca, ale ogłoszenie o sprzedaży ukazało się   w Dzienniku Bałtyckim i internecie. 

Odpowiadając Radnej Mirosławie Złoch w sprawie elewacji w Rzuszczach P.Wójt powiedział, iż myśli, że jest to możliwe jeszcze w tym roku, ale o tym później  i zobaczymy jak pozwolą warunki pogodowe,

· jeżeli chodzi o ogrzewanie  w  sali w Wykosowie jest to  duży problem i prawdopodobnie trzeba będzie postawić komin, a wtedy trzeba poczekać na lepsze warunki pogodowe, bo komin musi stać na zewnątrz.

Odpowiadając Radnej  Krystynie Śpiewak w sprawie remontu drogi powiatowej  do Będziechowa, to jak P.Wójt podkreślił  możemy tylko pisać  i monitować  do powiatu. Podobnie jak w przypadku  drogi do Siodłonia czy  pobocza drogi Podole Wielkie -  Dargoleza. 

Odpowiadając Radnemu Janowi Puchalskiemu  P.Wójt powiedział, że  wystąpimy o przedłużenie kursów autobusów do Pobłocia przez Stowięcino, oraz  przez Rzuszcze.  

Odpowiadając Radnemu Wiesławowi Piechnie P.Wójt powiedział, że w ostatnim czasie  w kilku świetlicach zostali zatrudnieni pracownicy, ale na razie nie wiadomo  ile dostaniemy pieniędzy  i miejsc pracy. Jeżeli chodzi o Górzyno to  pracownica  jest przypisana  właściwie do biblioteki, nie do świetlicy.

Radny Wiesław Piechna powiedział, iż kiedyś P.Wójt mówił, że ta osoba miała być zatrudniona jednocześnie w  świetlicy i bibliotece, którą miała  prowadzić, po południu. Teraz  pracuje w godzinach rannych i  biblioteka  właściwie jest nieużyteczna. Wystąpił o  zmianę godzin pracy na popołudniowe, minimum do godziny 20-tej.

W tej samej sprawie wystąpił członek  rady sołeckiej Pani Wesołowska, która podkreśliła, że młodzież  ze szkoły podstawowej  wraca do domu najwcześniej po godzinie 14-tej, a młodzież starsza  jeszcze później.  

P.Wójt przekazał powyższą sprawę swemu Zastępcy do załatwienia.

Odpowiadając  Radnemu  Andrzejowi Jankowskiemu  w sprawie remontu drogi na Klęcinko  P.Wójt, że czekamy na żużel, jeżeli będzie, to będziemy wozić,

-w sprawie budowy chodnika w W.Wsi  jak P.Wójt podkreślił już odpowiadał na piśmie. Nie będzie powielał odpowiedzi. Chodnik będzie budowany  jak przyjdzie na to czas, nie  wie to będzie  w tym czy w przyszłym roku. Trudno powiedzieć, zależy  jaka będzie sytuacja i co będzie pilniejsze do zrealizowania.

- jeżeli chodzi o wybór likwidatora, to nie było ustalonych żadnych kryteriów,

– odnosząc się do  informacji mówił o zamknięciu sali sportowej P.Wójt odpowiedział Radnemu Andrzejowi Makuchowi, że ci co przyjechali  na kontrolę powiedzieli, że sala zostaje zamknięta dzięki radnemu powiatowemu i radnemu z gminy, tak też była przekazana ta informacja  dalej, bez wymieniania nazwisk,  

- co do opłaty za salę sportową, była tam Komisja Rewizyjna, widziała to wszystko. Zapewnił, że RIO nie kwestionowało żadnych opłat za korzystanie z sali , bo oni  tego nie kontrolowali, nie było to przedmiotem kontroli. Przy okazji nadmienił, iż nie  można wprowadzić  wniosku Komisji Rewizyjnej, odnośnie zakupu  kasy fiskalnej, bo jeżeli nie ma dużych obrotów, do 40 tys.zł , to nie ma obowiązku wprowadzania kasy. Kasa kosztuje ok. 3 tys.zł. Uważa, że nie jest uchybieniem jeżeli z sali korzysta grupa np.5 osób, a kwit wypisywany jest na jedną osobę,

- co do pytania miejscowych przedsiębiorców  czy zechcą  u nas coś budować, to jak P.Wójt powiedział nie musi  się nikogo pytać. Jest ustawa o zamówieniach publicznych, wszystko jest publikowane w internecie, są ogłoszenia i nikomu nie broni się przystępowania do przetargu. 

Ale  jak P.Wójt powiedział do tej pory nie zdarzyło się, żeby ktoś  z naszego terenu przystąpił do przetargu, poprosił o wskazanie zainteresowanych  przedsiębiorców.  Nadmienił, że kiedyś poszukiwał przedsiębiorców do naprawy dachu, ale okazało się, że nasi nie mają czasu, bo mają dużo roboty. 

P.Wójt podkreślił, że nie preferuje żadnych przedsiębiorców,  roboty wykonują ci , co  wygrywają przetargi. Dodał, iż była kontrola z RIO , kontrolowała przetargi. Uwagi dotyczyły  jedynie udzielania  dla ZUP-u  zamówienia  z wolnej ręki  na dowóz dzieci do szkoły . Ale tak było zawsze, że naszej jednostce udziela się zamówienia na dowóz dzieci z wolnej ręki,

- odpowiadając na zapytanie dlaczego P. Hofman został likwidatorem P.Wójt powiedział między innymi, że była uchwała Rady Gminy  dająca uprawnienia do  likwidacji ZUP-u  i decydowania, kto będzie likwidatorem. Zdecydował o takim wyborze i nie ważne, że to jest  znajomy, nie to jest  podstawą do powołania na stanowisko, lecz jak P.Wójt podkreślił  wierzy, że likwidacja  zostanie  dobrze przeprowadzona. Na tym stanowisku nie widział żadnego pracownika z ZUP-u. 

P.Wójt powiedział, że zawsze będzie robił to co uważa za słuszne i nie będzie więcej słuchał impertynencji ze strony Radnego A.Makucha  i nie ma zamiaru  zniszczyć ZUP-u po to, aby taniej sprzedać, ale zamierza tak to wszystko poprowadzić, aby zakład przynosił zyski. 

P.Wójt  zwrócił uwagę, ze  Radny Makuch zawsze będzie  niezadowolony, bez względu na to  kto by nie został likwidatorem.

 Odpowiadając Radnemu Markowi Pilarczykowi   - powiedział, że wyśle pracownika  do Ciemina, aby sprawdził,  w jaki sposób można załatać dziurę na poboczu drogi i to zostanie zrobione,  

- sprawę uprzątnięcia worków leżących przy drodze do Izbicy  P.Wójt skierował do wykonania do P.Likwidatora  ZUP-u,

-co do działki  w Izbicy, to   należy się  zastanowić czy Rada zechce kupić tę działkę.  Zasugerował wyjazd do Izbicy w celu sprawdzenia atrakcyjności i położenie tej działki. P.Wójt uprzedził, że  działka może być dość droga, sądzi, że może kosztować nie mniej jak 70 tys.zł.

Na interpelację Radnego Mirosława Mańkowskiego  P.Wójt odpowiedział, że już mówił o możliwości  przyznania mieszkania w Wykosowie w byłej „Ochronce”, ale  tam najpierw trzeba włożyć pieniądze , podzielić budynek i zrobić  cztery  mieszkania. Wskazał na problem z ogrzewaniem, ponieważ  jest jedno ogrzewanie  na cały obiekt.
Radny Jerzy Mańkowski  prosząc Radcę o interpretację przeczytał artykuł z  gazety na temat wynagradzania, w tym odpraw emerytalnych,  pracowników nie będących  nauczycielami, a zatrudnionymi w  placówkach oświatowych prowadzonych przez samorząd terytorialny- kwestie te reguluje rozporządzenie  Rady Ministrów z 26 lipca 2000r. , gdzie pisze, iż pracownikowi przechodzącemu na emeryturę po 20 latach pracy należy wypłacić odprawę  pieniężną w wysokości 6 miesięcznego wynagrodzenia, liczonego  jako ekwiwalent za urlop.

Radca Prawny wyjaśnił, iż  Sąd Najwyższy  zajął odmienne stanowisko. Więc jeżeli pracownik uważa, że  należy się sześciomiesięczna odprawa, to powinien wystąpić do sądu z pozwem o rozstrzygnięcie  kwestii.

Radny Andrzej Makuch odnosząc się do wypowiedzi P.Wójta  w sprawie hali sportowej, to jak Radny powiedział zadzwonił do starostwa, żeby się upewnić czy hala ma odbiór, okazało się, że odbioru nie było . Więc jak stwierdził  P.Wójt w  takiej sytuacji nie miał  prawa  otwierać sali  i wpuszczać tam dzieci.

Radny zapytał  czy był ogłoszony przetarg na wykonanie elewacji na szkole.   Stwierdził też, że  nie jest przekonany do argumentów powołania Likwidatora ZUP-u.

P.Wójt  odnosząc się do powyższego  zapewnił, że przetarg na wykonanie elewacji był ogłoszony. Jeżeli chodzi o odmienne zdanie w sprawie wyboru Likwidatora, to P.Wójt zwrócił uwagę, że  jest to zdanie Radnego,  zawsze ma własne zdanie, ale nie tylko, bo jest inspirowany przez kogoś.

Nawiązując do zarzutu  otwarcia sali P.Wójt  powiedział, że na sali były  wszystkie odbiory budowlane, sanitarne i inne. Wszystkie odbiory  były, tylko nie było dopuszczenia do użytkowania. Przypominając, że ta sala została wybudowana pół roku wcześniej zapytał czy w związku z tym miała stać  nie użytkowana. Uważa, że po to  została wybudowana, żeby z niej korzystać.  

Po dalszej wymianie zdań , w celu  wyjaśnienia kwestii  wysokości kosztów budowy hali sportowej , P.Przewodniczący porównał koszty budowy sali w Łebie z roku 1997 i  koszty naszej budowy. Wyrażając pogląd, że taniej niż my, chyba nikt by nie wybudował.

Ad. 9

Wolne wnioski
Radny Marek Pilarczyk  występując w sprawie wsparcia  finansowego  w wydaniu tomiku wierszy Pani  Krystyny Zimnickiej z Izbicy, zaznaczył, że byłaby to również pewna promocja  naszej gminy, powiedział, iż  koszt wydania  wyniesie około  1 tys.zł . Nadmienił, iż  na Komisji Radny Karol Nesterowicz  wsparł inicjatywę i wystąpił o  wyasygnowanie tych środków  z budżetu gminy. 

P.Przewodniczący powiedział, że na Komisji Finansów była rozmowa na ten temat i  zgodzono się na wyasygnowanie  tysiąca zł  z funduszu Rady , na wydanie  tomiku wierszy, uznając, że przy okazji będzie to również promocja gminy. 

W związku z tym  P.Przewodniczący  wystąpił do Rady z zapytaniem kto jest za  przekazaniem  tysiąca zł z budżetu gminy na  wydanie tomika wierszy P.Ziemnickiej.

W wyniku głosowania  Rada Gminy  11 głosami "za"  postanowiła przeznaczyć kwotę  tysiąca złotych na wydanie tomiku wierszy P.Ziemnickiej.

( w głosowaniu uczestniczyło 11 radnych).

P.Przewodniczący  poinformował Radę, iż na wniosek Dyrektora Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Żelkowie Pani Sibińskiej wystąpił do Kuratora  o opinię w sprawie likwidacji przedszkola, gdyż wiadomo, że  ono  nie funkcjonuje już od września ubiegłego roku ( kserokopia pisma w załączeniu)

Do powyższego Radni nie wnieśli uwag i zastrzeżeń.

P.Wójt  dodał, że jeżeli będzie  pozytywna opinia Kuratora, to kolejnym krokiem będzie wystąpienie do Rady Gminy z uchwałą w sprawie likwidacji przedszkola. 

Rada Gminy zaakceptowała zamiar likwidacji Przedszkola w Żelkowie .

Przewodniczący Komisji Oświaty Marek Pilarczyk powiedział, iż w ostatnim czasie Komisja  miała sesję wyjazdową, jeździła  po szkołach, była również w świetlicy w Choćmirówku i stwierdziła, że przy niedużym nakładzie tę świetlicę można by uruchomić. Wystarczy tylko zamontować nowe drzwi   oraz  zamontować  lampę na słupie, albo na ścianie budynku.

Poprosił, aby w sprawie propozycji ewentualnego zakupu działki w Izbicy wypowiedział się   Sołtys Izbicy. 

Po krótkiej dyskusji P.Przewodniczący udzielił głosu  Sołtysowi  Izbicy Panu Zbigniewowi  Choma, który  poparł  propozycję zakupu działki w Izbicy, podkreślając atrakcyjność działki, a ponadto zwrócił uwagę  na możliwość zrobienia małym nakładem drogi dojazdowej do mostu. 

Radny Andrzej Makuch  odnosząc się do propozycji   Radnego Marka Pilarczyka odnośnie zakupu działki zapytał o czym dyskutować jeżeli nie mamy pieniędzy.

Następnie  zwracając się do P.Przewodniczącego powiedział, iż zalecenia pokontrolne, które  P.Przewodniczący otrzymał, powinien otrzymać każdy  Radny lub powinny być odczytane na sesji , bo uważa, że to powinno interesować każdego. 

 Nawiązując do artykułu w prasie na temat umorzeń Radny zapytał czy P.Przewodniczący  wypowiadał się tylko w swoim imieniu czy w imieniu Rady.

P.Przewodniczący  zapytał jak tam pisze i  jak  Radny odniósł się do tego.

Radny Andrzej Makuch  powiedział, że  pisze jako Radny  i stwierdził, że powinien się wypowiedzieć jako Przewodniczący Rady. 

Po krótkiej dyskusji nawiązując do wystąpienia Radnego Andrzeja Makucha w sprawie  zaleceń pokontrolnych P.Przewodniczący  powiedział, że te wnioski są w  biurze Rady i już dawno  można było je  wziąć. Komisja Rewizyjna już  wnioski  otrzymała i je  analizowała . Natomiast  Komisja Finansów, która  zajmowała się budżetem,  teraz po jego uchwaleniu  również  zajmie się   wnioskami pokontrolnymi. Będzie posiedzenie  Komisji, więc  zaprasza  wszystkich zainteresowanych.

Na zapytanie Sołtysa Klęcina Pana Jana Papierskiego- czy Pani Maria Babińska nadal pracuje w Klęcinie P.Wójt powiedział, że teraz jest na urlopie, zapewnia też, że już nie chce pracować, chce iść na odpoczynek.

Sołtys  z Siodłonia Pan Andrzej  Zieliński  powiedział, że w sprawie boiska w Siodłoniu występował  w lipcu ubiegłego  roku i do tej pory nic nie zostało w tej sprawie zrobione, a o  boisku dla Wielkiej Wsi dopiero słyszy i już się podejmuje uchwałę.

Sołtys  przedstawił fatalny stan  drogi  powiatowej do Siodłonia i wystąpił o pilną naprawę.

P.Sołtys przedstawiając trudne położenie mieszkańców Siodłonia powiedział, że   została im odcięta droga Rumsko-Siodłonie,  została też odcięta droga  Siodłonie -Będziechowo,  wystarczy  więc  teraz wyłączyć prąd i  Siodłonie zaorać.  

Przy okazji zwrócił uwagę, że w Rumsku oświetlenie uliczne pali się całą noc.

P.Wójt odnosząc się do powyższego  zwrócił uwagę, że takie sprawy należy zgłaszać na bieżąco, nie czekać do sesji. W sprawie oświetlenia ulicznego  P.Wójt powiedział, że zamierza wieczorem jeździć z pracownikiem po miejscowościach, żeby móc ustalić, które lampy powinny się palić, a które można wyłączyć.

Pan  Andrzej Zieliński  zasugerował, aby  w nocy nie wyłączać całkowicie oświetlenia ulicznego. Uważa , że należałoby  zmniejszyć ogólnie  liczbę punktów świetlnych.

Wystąpił o zatrudnienie świetlicowej w Siodłoniu. A ponadto zgłosił nielegalną wycinkę dębów przez nieznane osoby  przy drodze między Siodłoniem , a Wiatrowem.

Radny Jerzy Mańkowski powiedział, że przy okazji pobytu Komisji Oświaty w Rumsku , zostały  przeliczone lampy i okazało się , że tam jest 40 kilka lamp. A w Szczypkowicach, które jest rozległe jest  tylko 8-9 lamp.

P.Przewodniczący  Komisji potwierdził, że  w Rumsku jest dużo lamp, ale  czy wszystkie świecą tego nie może potwierdzić, gdyż Komisja była w dzień. Natomiast według informacji Sołtysa w Rumsku świeci, co druga lampa. Przy okazji wyraził nadzieję, że  jedna lampa  w Rumsku  zostanie zdjęta i   trafi do Choćmirówka.

Ad. 10

Zamknięcie obrad sesji 

Po dyskusji na temat oświetleń ulicznych P.Przewodniczący  podziękował za udział w sesji i zamknął jej obrady o godzinie 15,30.

Protokołowała:

Zofia Jaroszewicz

